
Poseł Jan Stachura
złożył towarzyszom pracy-
portowcom-sprawozdanie 
z pierwszej sesji Sejmu

wrT E J  NOCY nie mogliśmy dospać do rana. Już od 7 po
- l  korytarzach hotelu poselskiego w  Warszawie spacerowa­

ły  grupy posłów, to robotnicy, których syrena wzywa co dzień 
rano do pracy, to chłopi, którzy o świcie p rzyw yk li wychodzić 
w  pole"— tak powiedział do zebranych w  świetlicy Kapitanatu 
Portu szczecińskiego poseł -  portowiec Jan Stachura. Mówca 
opowiedział o pracach przygotowawczych do pierwszej sesji 
sejmowej, o wyborze posłów-seniorów i  przewodniczących 
Wojewódzkich Zespołów Poselskich. Posłem — seniorem zie­
m i szczecińskiej został znany 
działacz chłopski M iko ła j Da­
chów. Szczecińskich posłów 
spotkało szczególne wyróżnie­
nie. W czasie trwania  sesji sej­
mowej zajmowali oni miejsca 
tuż obok ławy rządowej sie­
dząc przy posłach ziemi kosza 
lińsk ie j i  wojew. zielonogór­
skiego.

Wiele miejsca w  swoim spra 
wozdaniu poświęcił poseł Jan 
Stachura omówieniu nowych 
ustaw sejmowych: o amnestii 
1 utworzeniu M inisterstwa Kon 
tro ll Państwowej. W  skupieniu 
słuchali obecni na sali portow 
cy słów przysięgi poselskiej i  ro 
ty  nowej przysięgi wojskowej.
K iedy Jan Stachura m ów ił o 
wyborze na Prezesa.Rady M i­
n istrów Bolesława Bieruta — 
obecni na spotkaniu w yrazili 
gorącymi oklaskami swoje 
przywiązanie do nauczyciela i 
niestrudzonego bojownika o re 
alizację Programu Frontu Na­
rodowego.

W  dyskusji, która wywiąza­
ła się po sprawozdaniu posła 
zabrał m. in. głos pracownik 
Zarządu Portu Florian K ry ­
gier. Zadał on k ilka  pytań do­
tyczących pracy Zespołów Po­
selskich. Udzielając odpowie­
dzi, poseł Jan Stachura w y ja ­
śnił, że w  najbliższym czasie 
rozpocznie w Szczecinie pracą 
Biuro Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego, które  będzie p rzy j 
mować i  załatwiać skargi i  za­
żalenia wyborców.

Na zakończenie przodujący 
agitatorzy Frontu Narodowego 
otrzymali dyplomy uznania za 
ofiarną pracę w  akcji wybor­
czej. Odbierając dyplom z rąk 
przewodniczącego Zakładowe­
go Kom itetu Frontu Narodowe 
go agitatorzy zapewniali, żę w  
codziennej pracy wcielać będą 
w  życie wspaniały Program 
Frontu Narodowego.

Depesza
Marszałka Polski 
Konstantego

Rokossowskiego
do prezydium 
akademii z okazji

„Dnia Górnika“
7  OKAZJI „D nia  G órnika" 

serdecznie pozdrawiam w 
Imieniu Wojska Polskiego i 
swoim własnym wszystkich 
górników Polskiej Rzeczypos­
polite j Ludowej — czołowy 
oddział naszej bohaterskiej kia 
sy robotniczej i życzę jak naj 
lepszych sukcesów w  realizacji 
Planu Sześcioletniego.

Bądźcie ofiarnym i budowni­
czymi ludowej ojczyzny 1 nieu­
stannie zwiększajcie szeregi 
przodowników pracy i raq|ona 
lizaicrów.

Niechaj wasza codzienna 
praca pomnaża wielkie osiąg 
nięcia Polski Ludowej, z któ­
rych dumny jest cały naród, a 
wraz z nim Ludowe Wojsko 
Polskie, stojące na straży na­
szego socjalistycznego, pokojo 
wego budownictwa.

WICEPREZES RADY 
MINISTRÓW I MINISTER 

OBRONY NARODOWEJ 
(—) K. ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

*  S Ą J  N A JW Y ŻS ZY  W ęgierskie j 
R ep u b lik i Lu do w e j za tw ie rd z ił 
w y ro k  sądu budapeszteńskiego na 
cz łonków  jugos łow iańsk ie j bandy 
szpiegowsko - te rro rys tyczn e j, u - 
trz y m u ją c  w  m ocy w y ro k i śm ie r­
c i woSec Laszlo B a lin ta , Sandora 
Konyeresa, G eorgy B a lin ta  i  Is t-  
vana Popposa. W stosunku do Ja­
nosa Poposa sąd na jw yższy zm ie­
n i ł  ka rę  dożyw otn iego w ięzien ia 
na ka rę  śm ie rc i. W y ro k  został 
w ykonany.

Cena 15 groszy

P IĄTEK 5 GRUDNIA 1952 R.

Strajkami
i masowymi demonstracfami

ludność Niemiec protestuje
przeciw debacie w  Bundestagu

Pożegnanie delegatów
na IV Krajowy
Zjazd TPPR
\S /CZOR AJ wieczorem odby 

ło się w sali Przychodni
Specjalistycznej przy u l. 
Mariana Buczka spotkanie spo 
łeczeństwa szczecińskiego z de 
legatami wyjeżdżającymi do 
Warszawy na IV  Krajowy 
Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko —  Radzieckiej. Spot­
kanie a zarazem pożegnanie 
delegatów odbyło się w ser­
decznej i  m iłej atmosferze.

nad układami wojennymi

Dziś
W STOCZNI szczeciń­

skiej, w  sali PGR d la pra­
cowników Szczec, Zakł. 
Przem. Odzieżowego i  Zakl. 
Odzieżowych im. ,,22 L ip ­
ca” , w spółdzielni produk­
cyjnej w  Jasienicy pow. 
szczeciński, w  PGR Wrzoso- 
wo w  pow. kamieńskim, w  
gm. Ploty w  pow. łobeskim, 
w  sp. prod. Sciechówek w  
pow. myśliborskim, w  K o ł­
czewie pow. wolińskiego i 
w  Stargardzie u kolejarzy.

% \lt M
W  SZCZECINIE #  sali 

ZRM dla pracowników 
przedsiębiorstw budowla­
nych oraz dla mieszkańców 
miast: G ryfina, G ryfic, No­
wogardu w  salach k in  w  
Łobezie, Myśliborzu, Pyrzy 
cach, w  Pow. Domach K u l­
tury, w  Bazie Rybackiej w  
Świnoujściu, w  gminie Bierz 
w nik w  pow. choszczeńskim 
I  w  Chojnie

odbędą się spotkania po­
słów z wyborcami, na k tó ­
rych posłowie złożą sprawoz 
danie z I  sesji Sejmu Pol­
skie j Rzeczypospolitej Lu ­
dowej.

Z kraju
*  W  D N IU  J G R U D N IA  BR . w y ­
jecha ła  do Z w ią zku  Radzieckiego 
na zaproszenie W OKS — 13-oso- 
bcw a delegacja T ow a rzystw a P rzy 
jaźn i Polsko • R adz ieck ie j, z w ice 
przewodn iczącym  ZG  TP P -R  Ste­
fanem  M atuszew skim  n a  czele.
*  2 BM . PO W R Ó C IŁA  do Warsza­
w y  ze Z w ią zku  R adzieckiego k ilk u  
nastoosobowa w yc ieczka a k tyw u  
robotn iczego Z w ią zku  M łodzieży 
P o lsk ie j z sekre tarzem  Zarządu 
Głównego Z M P  Tadeuszem Wegne 
rem  na  czele.
*  W  D RODZE PO W ROTNEJ 1 
Kongresu O brońców  P o ko ju  k ra ­
jó w  A z j i  i  s tre fy  P a cy fiku  w  Pe­
k in ie , za trzym a ły  się w  Polsce dc 
legacje dzia łaczy ruch u  obrońców  
po ko ju  z C hile  i  K o lu m b ii.

Pod naciskiem okupantów amerykańskich 
Bundestag przystąpił do dyskusji
I I  elektryczny
piec
stalowniczy
ruszył
w Nowej Hucie

uruchomionej odlewni stali 
wa kombinatu Nowa Huta ro« 
począł normalną pracę I I  elefc 
tryczny piec stalowniczy.

Nowoczesny ten agregat do 
siarczony został ze Związku 
Radzieckiego.

Nowy piec będzie dostarczał 
materiału do odlewów urzą­
dzeń potrzebnych przy budo­
wie zasadniczych wydziałów 
kombinatu.

nad ratyfikacją układów 
z Bonn i Paryża

W BUNDESTAGU w Bonn rozpoczęła się w  środę de­
bata nad sprawą ra ty fikac ji układów wojennych z 
Bonn I Paryża. Debata ta, obliczona na trzy dni, do 

szła wreszcie do skutku po wywarciu przez Adenauera silne­
go nacisku na posłów większości rządowej, których znaczna 
część, wobec oburzenia mas ludowych, nie mogła przez 
dłuższy czas zdecydować się na je j rozpoczęcie.

Wniosók fra kc ji KPD o  zdję nictwa SPD na politykę koalicji 
de sprawy ra ty fikac ji s po- A| “ S‘e££p „ „ „  Hechenberg 
rządku dziennego został odrzu w dyskusji do zrozumienia, że 
eony głosami większości rządo radzający się imperializm zachod- v nio - niemiecki nie zadowoli Sie 
yve,*‘ ' na dalszą metę drugorzędną pozy-

P r ,a n ,h « , i0) „  . . .  ____  c ją  u  bo ku  W ie lk ie j B ry ta n i i  i
S m «  poseł F ,anc j i ,  lecz będzie domagał się
k«  ł o n  Pr * w l®ovve;  pie rw szeństw a we „w spó lnoc ie  eu.
ko k ie ro w n ic tw a  SPD, ja k o  trze c i n m o ick ip i«  
re fe re n t spraw  zagran icznych ko . ■ ■ J 
m is ji.  A g enc ja  A D N  podkreśla , że 
jego re fe ra t p o tw ie rd z ił fa k t  zasad 
n icze j zgody praw icow ego k ie ró w -

SZCZE C IŃ S KIE  zakłady 
S p ra c y  przygotowały wiele 

podarków, które nasi delegaci 
zawiozą na IV  K rajow y Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Pole*  
ko — Radzieckiej do W ar sza*, 
wy. M. in. Szczecińskie Z akia» 
dy Włókien Sztucznych w 
dowcach ofiarowały postumen 
cilc z symboliczną szpulą je­
dwabiu, Centrala Przem. Lu­
dowego i  Artystycznego —  m i 
sternic wykonane ze słomki 
portrety Stalina, Lenina t  
gwiazdę, uczniowie Technikum 
Eksploatacji Żeglugi i  Portów 
— model statku, Centrum Do- 
skonalenia Rzemiosła — postu 
mencik z samolotem, a inne za 
kłady albumy, pamiątkowe 
księgi. Na zdjęciu część złożo­
nych w Zarządzie Miejskim  
ZMP podarunków.

IM A E K R A N Y  k in  „Colos-
’  seum”  i  „M łodej Gwardii”  

wszedł ostatni z festiwalowych 
film ów „W ie jsk i lekarz” • Ten 
piękny film  kolorowy jest 
bardzo interesujący i  powinno 
go zobaczyć ja k  najwięcej le­
karzy, szczególnie studentów 
medycyny.

KONSTYTUCJA 
WOLNYCH LUDZI

(W 16 rocznico uchwalenia 
Konstytucji Stalinowskiej ZSRR)

OBYWATEL radziecki wie, że jego Konstytucja Stali­
nowska nie tylko DAJE, ale GWARANTUJE prawa. 
Obywatel radziecki wie, że jego władza, władza ludo­

wa, konsekwentnie te prawa wprowadza w  życie.
Konstytucja Stalinowska zapewnia obywatelom ra­

dzieckim prawo do pracy. A  władza ludowa stwarza wa­
runki, by to prawo było rzeczywistością.

TA RZECZYWISTOŚĆ to ogromny wzrost ł rozmach 
przemysłu socjalistycznego. Klasa robotnicza kra ju , które­
go produkcja przemysłowa, pomimo ciężkiego okresu w o j­
ny, potrafiła w  ciągu lat 1940 — 1952 wzrosnąć blisko 2,3 
raza, kraju, który w  nowej pięciolatce osiągnie produkcję 
przemysłową o 70 proc. wyższą w  porównaniu z rokiem 1950 
— nigdy nie zazna klęski bezrobocia.

TA RZECZYWISTOŚĆ — to niebywały postęp ro ln ic­
twa radzieckiego. Chłopi kra ju, k tóry  potra fi osiągnąć 8 m i­
liardów pudów rocznego zbioru zboża — nigdy nie będą się 
tułać, jak ich przodkowie, w  poszukiwaniu pracy i  chleba.

TA RZECZYWISTOŚĆ — to rozkw it nauki i  sztuki ra ­
dzieckiej. W kraju, którego lin ia  rozwoju prowadzi przez 
postęp, w kraju, którego dążeniem największym jest upięk­
szenie i  udoskonalenie życia, zbliżenie sztuki do mas — 
nigdy nie zabraknie miejsca dla uczonego i  artysty.

Konstytucja Stalinowska zapewnia obywatelom ra ­
dzieckim prawo do wypoczynku.

\  CO zapewnia im  życie? 
LX W roku bieżącym 4 i  pół 
miliona robotników i  pracow 
ników umysłowych spędza 
swój urlop w  pięknych, ma­
lowniczych uzdrowiskach 
K ra ju  Rad. W roku 1952 sieć 
in s ty tuc ji ku lturalnych i  spor 
towych wzrosła w  porówna­
niu z rokiem 1946 — dwu­
krotnie i  przewyższa poziom 
przedwojenny.

A ja k  realizowane jest pra 
wo obywateli radzieckich do 
ubezpieczeń socjalnych?

Oto króciutkie zestawienie: 
wydatki państwowe na ubez­
pieczenia socjalne wzrosły z 
8,6 m iliarda ru b li w  ręku 
1940 do 21,4 m iliarda ru b li w  
roku 1952.

Z kolei zabrał głos sam 
Adenauer. Podczas jego prze­
mówienia słychać było wielo­
krotnie okrzyki protestu. Ade­

nauer wzywał 
Bundestag do 
bezwarunko­
wego zaapro­
bowania ukła­
dów wojen­
nych. Nie  
jest rzeczą 
parlamentu — 
oznajmił m.in- 
Adenauer —  
badać przed­
stawione mu 
układy z lupą 
w ręku. Przy 
znając, że u- 
k l a d y z B o n n  i  
Paryża wywo­
łu ją  coraz s il­
niejszy sprze­
ciw mas ludo­

wych, Adenauer apelował do 
prawicowego kierownictwa 
SPD, aby cofnęło również swo 
je  formalne zastrzeżenia prze 
ciwko układom. Ponadto uzasa 
dniał on pilność wystawienia 
zachodnio — niemieckiej arm ii 
najemnej fa k te m , że im peria­
liści USA, F ranc ji i  W ielkiej 
B ry tan ii doznali niepowodzeń 
w Korei, w  Indochinach, 
Burrnie, na Filipinach, 
Malajach, w  Iranie, w A fryce  
północnej i  w Kenii.

Odroczenia 
debaty ?
7  BONN donoszą, że w dru 

• gim dniu debaty nad u- 
kładaml wojennymi pogłębiły 
się wśród niektórych deputo­
wanych partii rządowych po­
ważne wahania 1 zastrzeżenia 
wobec wniosku o ratyfikację 
układów wojennych. W związ­
ku z tym — jak donosi o fic ja l­
na zachodnio-Niemiecka Agen­
cja Prasowa DPA — kierownl 
cy partii adenauerowskiej 
CDU oraz partii FDP postano 
w ili wypowiedzieć się za odro 
czeniem trzeciego czytania u- 
kładów wojennych do połowy 
stycznia 19§3 roku. 

(DOKOŃCZENIE NA STB. 21 (DOKOŃCZENIE N A  STB. 2)

List
uczestników
uroczystej
akademii
z okazji
„Dnia Górnika*
do Bolesława 
Bieruta
(G Ó RNICY Śląskiego Zagłę- 
K Jb ia  Węglowego zebrani na 

uroczystej akademii w  Kato­
wicach z okazji Dnia Górnicze 
go Święta wystosowali lis t do 
Prezesa Rady M inistrów Bole 
sława Bieruta, w  którym  
stwierdzają m. in.:

W idzimy wspaniałe per­
spektywy wszechstronnego 
rozwoju naszego kra ju , jakie 
nakreśla Program Frontu 
Narodowego, w idzimy kon­
kre tny dowód realizacji te­
go programu m. in. w  tym, 
że w  roku bieżącym rozpo­
częła produkcję nowowybu- 
dowana kopalnia „Wesoła 
I I ” , a w  dniu wczorajszym 
podjęła wydobycie kopalnia 
gigant „Z iem owit” .

Doceniamy lim ie  dobro­
dziejstwa jakie nam dała 
Polska Ludowa, ndokumes 
towane w  Karcie Górniczej, 
gwarantującej nam. specjal­
ne przywileje w 'zakresie 
spraw bytowo -  socjalnych, 
oraz możność zdobywania 
wiedzy i  awansu — dlatego 
też zapewniamy Cię, Drogi 
Towarzyszu, że wszyscy pra 
cownicy przemysłu węglowe 
go, wszyscy górnicy, cały do 
zór kopalni, administracja 
górnicza i  organizacje związ 
kowc — podejmują najw ięk 
szy wysiłek, aby wykonać 
nałożone na nas szczytne za 
dania, dla dobra naszej uko 
chanej ojczyzny, dla poko­
ju, d!a socjalizmu.

W dniu naszego Święta źy 
czymy Ci dalszych sukce­
sów w  kierowaniu budow­
nictwem socjalistycznym na 
szego kra ju , życzymy Cl po 
myślności i  szczęścia osobi­
stego.



2  STRONA -  K  0  B  I  B  R

Korea
AP ~*N IA  pub liczna to  n ie  oso- 
v by , k tó re  są tu  w  te j ko m i­

s ji, w  ty m  gmachu. O p in ia  pu­
bliczna to  m ilio n y  lu d z i na  całym  
św iecie, k tó rz y  w alczą o pokó j, 
p rzec iw ko groźbie no w e j w o jn y  i 
o  to , żeby w o jn ie  w  K o re i został 
po łożony kres“  — ośw iadczy ł prze 
w odniczący de legac ji ZSRR na 
V I I  sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
N arodów  Z jednoczonych, m in is te r 
W yszyńsk i w  p rzem ów ien iu  dema­
sku ją cym  is to tn y  cha rak te r rezą lu 
c j i  h in du sk ie j w  spraw ie koreań­
sk ie j.

O p in ia  pub liczna domaga się ja k  
najszybszego położenia kresu w o j 
n ie  w  K o re i, domaga się położe­
n ia  k resu dalszemu prze lew ow i 
k rw i.  „N ie ch  zam ilkną a rm a ty  1 
ka ra b in y  m aszynowe, n iech  prze­
staną spadać bom by 1“  — w  ty c h  
słowach w ypo w ie dz ia nych przez 
delegata ZSRR zaw arte są żąda­
n ia  narodów .

W brew  tem u żądan iu, w brew  
w o li  na rodów  K o m is ja  Po lityczna 
O N Z p rzy ję ła  rezo luc je  h induską. 
A m eryka ńska  „m a szynka  do gloso 
w an ia“  w ypow iedz ia ła  się za kon 
tyn uo w a n ie m  w o jn y  w  K o re i, w y . 
pow iedzia ła się za da lszym  prze le­
w em  k rw i,  za kon tynuow aniem  
zbro dn i, k tó re  na  całym  świecłe 
budzą n ienaw iść do je j  im p e r ia li­
s tycznych sprawców.

W Y N IK  głosowania w  K o m is ji 
P o lityczne j, gdzie udało sie 

U SA p rzy  pom ocy c iem nych m a­
c h in a c ji prze forsow ać pod h in d u ­
sk im  szyldem  swoje stanowisko 
Jest d la  obrońców  po ko ju  na ca­
ły m  św iecie jeszcze Jednym  naka­
zem w zm ożenia w y s iłk ó w  w  ob ro­
n ie  p o ko ju . P rzebieg deba ty  ko re ­
ań sk ie j ja k  1 w y n ik  głosowania 
w skazu ją , że b lo k  Im pe ria lis tyczny  
n ie  rezyg nu je  ze sw ych zb ro dn i­
czych p lanów  kon tyn uo w a n ia  i  
rozszerzania w o jn y  ko re ań sk ie j.

N ak łada to  na obrońców  poko ju , 
k tó rz y  Już 12 g ru d n ia  spo tka ją śie 
w  W iedn iu  na Kongresie N aro­
dów  obow iązek skup ien ia  w szyst­
k ic h  s ił d la  pokrzyżow an ia  p lanów  
Im pe ria lis tycznych  zbrodn ia rzy .

A  Tadeusz Breyer 
9  luliusz Studnicki 
9  Horno-Popiawski 
@ W. Borowczyk

otrzymali pierwsze
nagrody
na I I I
Ogólnopolskiej
Wystawie
Plastyki
nr D N IA C H  1 i  2 g ru dn ia  1952 r .

odbyło się pod przew odn ic­
tw em  m in is tra  k u ltu r y  i  sz tu k i 
W łodzim ierza Sokorskiego posie­
dzenie k o m is ji nagród I I I  Ogólno­
po lsk ie j W ystaw y P la s tyk i.

P IER W S ZĄ honorow ą nagrodę 
przyznano po śm ie rtn ie  Tadeuszowi 
B reye row i za rzeźbę p t. „A u to p o r­
t re t” . Ponadto kom is ja  przyznała 
— 3 pierwsze nagrody. 7 d ru g ich , 
16 trzec ich  nagród oraz 34 w y ró ż ­
n ienia .

n i  D Z IA L E  m alarstw a I  nagrodę 
”  przyznano Ju liuszow i S tudnic- 
k iem u  za obraz p t. „G og o l” .

I I  nagrody o trz y m a li: Eugeniusz 
Eib isch za obraz: „S p ó jn ia cy  u 
Le n in a ” , Ju liu sz K ra je w s k i zs 
obraz „Z ie m ia  chłopom ” . Janusz 
L o n lck i za „P o r tre t  Szczepana 
B ła u ta ” . Z b ig n iew  Pronaszka za 
„P o r tre t  Solskiego” .

n i  D Z IA L E  rzeźby I  nagrodę 
”  przyznano H orno-Pop law skie- 

m u za rzeźbę „M a tk a  Be lo jann isa“ .
I I  nagrodę Ksawerem u D unilcow  

skietnu za rzeźbę „G łow a  żo łn ie ­
rza radzieckiego” .

W  D Z IA L E  g ra f ik i  I  nagrodę 
* *  przyznano W alerianow i Bo­
row czykow i za c y k l k a ry k a tu r  po. 
lityczn ych .

I I  nagrodę •— H a lin ie  Chrostow- 
sk ia j-P io tro w iczo w e j za c y k l „P o ­
w stan ie kościuszkow skie” . Tom a­
szowi G lechow i za c y k l „W alczące 
ghetto.

Reprezentacja ORZZ 
wygrywa 
turniej pionów 
w siatkówce męskiej
n r  D N IU  w czorajszym  w  godzi- 

nach w ieczo rnych w  h a li spor­
to w e j ZS „G w a rd ia " zakończył 
się tu rn ie j p ionów  w  siatków ce 
m ęsk ie j. W  fin a ło w ym  spotkaniu 
zm ie rzy ły  się d ru żyn y  „G w a rd ii”  
z rep rezentacją ORZZ. Po cieka­
w ym , na do b rym  poziom ie spot­
kan iu . zw ycięstw o odnieśli zw iąz­
kow cy w  stosunku 3:2 (15:12, 15:17, 
9:15, 15:6, 16:6). Zaw ody prow adzi­
l i  sędziowie S liw ako w skl i  Dasz­
k iew icz  z b y t jednostronnie.

Na IV Wszechzwiązkowej
Konferencji Obrońców Pokoju
naród radziecki wyraża 
swą niezłomną wolę
obrony pokoju
i współpracy międzynarodowe!

M asku jąc się ob łu d n ym i przemó 
w ien ia m i, im p eria liśc i prowadzą 
grabieżczą w o jn ę  w  V ie tnam ie ,
na M ala jach i  w  in n ych  k ra jach . 
B ezw stydn ie depcą suwerenność 
narodów . R e m ilita ryzu ją  N iem cy 
zachodnie i  Japonię, odbudow ując 
te  dw a ogniska d ru g ie j w o jn y  
św iatow ej.

M onopoliści USA tw orzą  bazy a- 
m erykańsk ie  w  różnych k ra jach  
położonych w pob liżu  granic ra ­
dzieck ich . Bez żenady w prow adza­
ją  okupac ję w ojskow ą na te ry to ­
r ia ch  w o ln ych  ongiś państw  ka p i­
ta lis tyczn ych . Pod szyldem  pomo­
cy  am e ryka ńsk ie j ru jn u ją  ekono­
m ikę  ty c h  państw  i ich  ko lo n ii, 
og rab ia ją Je, depcą suwerenność 1 
niezaw isłość na rodów  tych  
państw . W  k ra ja ch  kap ita lis tycz ­
nych l ik w id u je  się re sz tk i swobód 
bu rżuazy jno  - dem okratycznych.

MOSKWA

DN IA  2 bm. rozpoczęły się w  Moskwie obrady IV  
Wszechzwiązkowej Kon ferencji Obrońców Pokoju.
Uczestnicy konferencji wysłuchali referatu członka 

Akademii Nauk ZSRR Iwana Pietrowskiego poświęconego
walce narodu radzieckiego o utrzymanie i  utrwalenie poko czyc^ ce.ac, ,u,.pę,a,„a 
ju . (Fragmenty? referatu JJi-e trowskiego podajemy poniżej), w o jn y , d la  zapew nien ia m aksym ai 

• , o n u c  T/ \w r  \  n ych  zYsków  am erykańsk im  *przemawiali POKOJOWA, —* •- — '
TWÓRCZA PRACA 
NARODU RADZIECKIEGO

I U D ZIE  radz ieccy ogarn ięci są 
“ patosem po ko jo w e j, tw órcze j
“ acy. N ieustannie w z r i  ’iie wzrasta dobro- 
.  mas pracują^ _ 

ju . W  1952 r. dokonano pię
.___• . . . .  - ,  — k ro tn ie  ob n iżk i cen a r tyku łó w  sponjecow, wybitny uczony, czło- żyw czych i orzem ysłow ych. Ceny 

. .. t_  ty ch  a r ty k u łó w  są dziś przeciętn ie

w  d y s k u s j i
przedstawiciele całego społe­
czeństwa radzieckiego, m. in. 
przemówienia wygłosili: pat­
riarcha Moskwy i  Wszechrusi 
— Aleksy, sekretarz Wszech­
związkowej Centralnej Rady byt mas pracujących naszego kra- 
Związlków Zawodowych—K r ' 
nieco w, wyb itny uczony, człe 
nek Akademii Nauk ZSRR—
Wiiihogradow, prezes Akadem 
Nauk ZSRR Niesmiejanow.

Wszyscy mówcy jednomyśl­
nie poparli pokojową politykę 
Związku Radzieckiego i  wyra 
żali niezłomną wolę ludzi ra­
dzieckich obrony pokoju i  
współpracy między narodami.

PRZEMÓW IENIE 
IW A N A  PIETROWSKIEGO

W  ro ku  ub ieg łym  rea ln y dochód 
ro b o tn ikó w  i  u rzę dn ikó w  Zw iązku 
Radzieckiego b y ł wyższy w  przy ­
b liże n iu  o 57 proc. n iż  w  latach 
przedw ojennych, a dochody chło­
pó w  — w  przyb liże n iu  o 60 proc. 
W  ro ku  bieżącym  w  dalszym cią­
gu podnosi się poziom  życia mas 
pracujących.

W ładza radziecka dokonała re ­
w o lu c ji k u ltu ra ln e j, z likw idow ała  
analfabetyzm  w śród ludności, za­
pe w n iła  powszechne siedm io le tn ie 
nauczanie. Jeśli chodzi o szkolnic­
tw o  wyższe, to  Z w iązek Radziecki 
za jm u je  p ierw sze m ie jsce na śwte

__________  ____ ___  - -- cie. Nasze re p u b lik i narodowe,
O brońców  P oko ju . B y ł to  ro k  po- k tó re  w  przeszłości b y ły  zacofa- 
ko jo w e j, tw órcze j p ra cy  na rodu n y m i ko lo n ia m i cara tu  rosyjskie-

N arod y  św iata , w  te j liczb ie  
rów nie ż na ród rad z ie ck i n ie  m o­
gą b ie rn ie  p rzyp a tryw ać  się te j 
zbrodn icze j po lityce  podżegaczy 
w o je nn ych. N arody w  dalszym  
ciągu rozszerzają i w zm aga ją jed  
n o l i ty  f ro n t ob rony p o ko ju , o r­
ganizu ją opór wobec podżegaczy 
w o je nn ych. Coraz ba rdz ie ] roz ­
szerza się ogólnonarodow y, demo 
k ra tycz rty  ru ch  w  ob ron ie  poko­
ju . R uch ten s ta l się n ie zw yc ię­
żonym  ruchem  naszej e ry  i  po­
ważnie miesza k a r ty  agresorów. 
R uch ten u czyn ił ju ż  w ie le  1 
że uczyn ić  jeszcze w ięce j 
zdem askowania zbrodn iczych 
nów  podżegaczy w o je nn ych, 
zachow ania p o ko ju , d la  zapobie­
żen ia no w e j w o jn ie  św ia tow ej, 
O rozm achu tego ru ch u  św iadczy 
do b itn ie  fa k t, że pod Apelem  
Ś w iatow ej R ady P o ko ju , w zyw a 
jącym  do zaw arcia pa k tu  po ko ju  
m iędzy p ięc iom a w ie lk im i m o­
carstw am i, złożyło podp isy prze 
szło 6C0 m ilio n ó w  mężczyzn 1 ko 
b ie t na ca łym  św iecie.

Blok amerykański w ONZ

uniemożliwia
doprowadzenie

do porozumienia w sprawie Korei
NOWY JORK

M A  ŚRODOWYM posiedzeniu Kom isji Politycznej Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja nad ra­

dzieckim projektem rezolucji w sprawie rozwiązania proble­
mu koreańskiego.

_ . znacznie w yp rze d z iły  zagra­
n iczne k ra je  wschodu i  niektóre 

ągnięć. k tó re  k ra le  E u ro ny  zachodnie j. Obecnie 
i ła w iły  naszą liczba  studentów  na wyższych u-

radzieckiego. ro k  now ych  osiąg­
n ięć w  ekonom :ce, ku ltu rze  1 -----
ce naszego k ra ju , 
jeszcze bardz ie j
ojczyznę, zw iększy ły  je j au to ry ­
te t m iędzynarodow y.

D on ios łym  w ydarzen iem  m in io - 
jg o  ro k u  b y ł X IX  Z jazd K o m u ­

n is tyczne j P a rt ii Z w ią zku  Radziec
kiego, k tó ry  podsum ow ał w y n ik i ........... .
bu do w nic tw a pow ojennego w  na- n lczną przebudową naszej gospo-
szym  k ra ju  i ,  op ie ra jąc się na i 
w ych  w ie lk ic h  o d kryc ia ch  nauko - 
— ch towarzysza Sta lina , nakre-

d a rk i na rodow ej i- z u ła tw ien iem  
na te j podstaw ie p ra cy  robotn t- 
k ó w  i  ko łchoźn ików . Ż n ik a jr  "

ś lit ogrom ne zadania bu do w nic tw a nas liczne zawody, w ym aga jące 
gospodarczego 1 ku ltu ra ln e g o  c iężk ie j p ra cy  fiz yczn e j. Również 
ZSRR na la ta  1951—1955. • R ok ten , w  ro ln ic tw ie  ciężka praca ręczna 
ta k  ja k  i  poprzednie la ta , b y ł ro - następowana je s t przez maszyny, 
k łem  n ie ustanne j w a lk i na rodu w  k ra ju  naszym odbyw a się pro-

NARÓD RADZIECKI 
PRAGNIE POKOJU, 
PRZYJAŹNI 
I WSPÓŁPRACY 
ZE W SZYSTKIMI 
NARODAMI

C  P R A W A  o b ron y  po ko ju  i  bez-
pieczcństw a narodów  — oświad 

czy ł następn ie Iw a n  P ie tro w sk I — 
jest w spólną sprawą w szystk ich  
narodów  i  w  ob ron ie  te j w spó lne j 
sp raw y naród rad z ie ck i b y ł 1 bę­
dzie zawsze n a jb a rd z ie j n ie z łom ­
nym  1 kon skw en tnym  b o jo w n i­
k iem .

. .  dzieekiego o zachowanie i  u trw a  
len ie po ko ju  św iatowego, b y ł ro ­
k iem  kon sekw e ntn e j re a liza c ji 
s ta lin ow sk ie j po ko jo w e j p o lity k i 
zagranicznej rządu radzieckiego, 
p o lity k i p rzy jaźn i t po ko jo w e j 
w spó łpracy ze w szys tk im i naroda­
m i.

SCenstvtiî la 
wolnych ludzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1.)

Do k ł a d n y  i  plastyczny 
obraz rzeczywistości ra ­

dzieckiej, rzeczywistości rea­
lizowanej w  całkow itej zgod­
ności z Konstytucją  Stalinów 
ską — dal X IX  Zjazd KPZR. 
Cóż oznaczają przytoczone 
przez sekretarza KC KPZR, 
Malenkowa, dane, że wydat­
k i na oświatą w  roku 1951 
wzrosły w porównaniu z ro­
kiem 1940 — 2 i  pól raza? Ze 
w samych ty lko  latach powo 
jennych toybudowano 23.500 
szkół? Ze 57 milionów obywa 
te li radzieckich kształci się? 
Ze w  roku 1952 wyższe uczel­
nie dały k ra jow i 221 tysięcy 
młodych specjalistów, a w  
bieżącym roku akademickim  
przyję ły 375 tysięcy nowych 
studentów?

Przecież to jest żydem po­
twierdzone jedno z najcen­
niejszych praw obywatela ra 
dzieekiego: prawo do nauki.

Te fak ty  dowodzą, jak  w iel 
kie pokrycie w  życiu znajdu­
ją  prawa, gwarantowane na­
rodowi radzieckiemu przez 
Konstytucję.

I T  ONSTYTUCJA narodu 
radzieckiego — to p ięk­

ny tw ór w ie lk ie j m yśli Sta­
lina.

Piękne życie narodu ra ­
dzieckiego, jego wspaniałe o- 
siągnięcia, rozkw it jego ku l­
tury, jego przodująca rola 
wśród narodów świata — fo 
tak ie  rezultat geniuszu Sta­
lina.

Dlatego między jednym a 
drugim, między Konstytucją 
Stalinowską a życiem — nie 
ma rozbieżności.

N aród rad z ie ck i n ie  chce now ej 
w o jn y . P ragn ie  on  p o ko ju , p rz y ­
ja ź n i i  w spó łpracy ze w szys tk im i 
na rodam i. N a ród  rad z ie ck i p ragn ie  

1S7P1 iw o rcze i o racv wszvsiko. P °ko ju  b y n a jm n ie j n ie  d la tego, że

SŁrtfigS S W  ™K--
e rv , m n ie j n ie  ze w zględu na swą rze­

kom ą słabość w o jsko w ą  i  tech­
niczną. W alczym y o p o kó j d la te ­
go, że uw ażam y w o jn ę  agresywną 
za najcięższą zbrodn ię  przec iw ko 
ludzkości, za na jw iększe nieszczę­
ście d la  w szystk ich  narodów .

ces zan ikan ia  is to tne j różn icy m ię 
dzy pracą um ysłow ą ) fizyczną.

czarny chorążem u pokoju , 
k ie m u  geniuszow i naszej 
p rzy ja c ie lo w i, w odzow i l  nauczy­
c ie lo w i — Józe fow i S ta linow i!

Od zw yc ięstw a do zwycięstwa 
prow adzi nas k ie row a na  przez 
w ie lk ieg o  Sta lina , o k ry ta  chwałą 
K o m unis tyczna P a rtia  Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ra  cieszy się bez­
g ran icznym  zaufaniem  całego na­
rodu radzieckiego i  k tó re j dzia­
łalność zapewnia szczęście i  roz­
k w it  naszej ukochane j ojczyzny.

ZBRODNICZE ZABIEGI 
Ś W IA TA
KAPITALISTYCZNEG O

Gorąco w ita m y  K ongres N arodów  
w  O bronie P o ko ju  i  życzym y m u 
sukcesów w  jego p racy!

W iem y, że s iły  p o k o ju  rosną i 
krzepną f  że podżegacze w o je nn i 
n ie  m ogą się n ie  lic zyć  z w ie lk im  
św ia to w ym  ruchem  w  ob ron ie  po 
ko ju .

Jeszcze ba rdz ie j z jednoczym y na 
sze w y s i łk i  w  w alce o  po kó j, prze- 

stosunkach m iędzynarodow ych c iw ko  podżegaczom w o je nn ym !
rc n c j i  O brońców  P o ko ju , napięcie

prowa-
jeszcze

w zros ło. Propaganda w o ji 
k ra ja c h  kap ita lis ty czn ych  
dzona je s t obecnie na 
w iększą skalę. Agresorzy 
przyg o to w an ia  do no w e j w o jn y  
św ia to w ej. W yd a tk i w ojenne USA 
w zros ły  z 1 m ilia rd a  do larów  w  r. 
1938 do 58,2 m ilia rd a  dolarów w 
ro k u  1952/53.

Osłan ia jąc się flagą ONZ, agre­
sorzy am erykańsko -  angielscy 
prowadzą grabieżczą, napastniczą 
w o jn ę  w  K o re i i  dążą do rozsze­
rzen ia  ag res ji na  D a le k im  Wscho­
dzie.

O b ro n im y  w ie lką  sprawę poko ju .

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— ...ACHA! Teraz pan zanie­

m ówił! Pańskie milczenie nic 
panu nie pomoże —  rozumie 
pan?!

Uroczysta
inauguracja
1] Międzynarodowego

Konkursu
Skrzypcowego
im, H. Wieniawskiego

w Poznaniu
DNIU 4 bm. w  auli Un i- 

’ * wersytetu Poznańskiego 
odbył się uroczysty koncert, 
k tóry  zainaugurował I I  Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzyp 
cowy im. Henryka Wieniaw­
skiego.

Na koncert przybyli: m ini­
ster ku ltu ry  i  sztuki Włodzi­
mierz Sokorski w towarzyst­
wie organizatorów konkursu 
oraz liczn i przedstawiciele 
świata muzycznego z całego 
kra ju . Gorącymi oklaskami 
pow ita li zgromadzeni zagra­
nicznych uczestników konkur 
su, zarówno członków ju ry  
jak  i  młodych skrzypków.

Hutnicy
szczecińscy
w dniu wyborów 
związkowych
OD BYW A JĄ C E  się w  tysiącach 

zakładów  pra cy  całego k ra ju  
w y b o ry  w  g rupach zw iązkow ych 
m o b iliz u ją  załogi robotn icze do 
w zm ożenia w a lk i o rea liza c ję  p la ­
nó w  p ro d u kcy jn ych  i  dalszego po 
lepszania w arun ków  b y to w ych  lu ­
dz i pracy.

W ie lkop ie cow n icy  h u ty  „Szcze­
c in "  z nocne j zm iany m is trza  Ma 
aura dzień w ybo ró w  w  sw ej g ru ­
p ie  zw iązkow e j u czc ili w ykon a­
niem  zm ianowego p la nu  w y top u  
su ró w k i w  114 proc.

D yskus ja , ja ka  to czy ła  się na 
zebran iu , w ykaza ła  głęboką troskę 
ro b o tn ikó w  o te rm ino w e w yko n y , 
w an ie p lanów  p ro d u kcy jn ych  I 
ja k  najlepszą pracę podstawowego 
ogniw a związkowego.

„N o w o  w yb ra n y  a k ty w  naszej 
g ru p y  — m ó w ił ro b o tn ik  h u ty , F i­
szbin — po w in ien  jeszcze o f ia r ­
n ie j n iż  dotąd, p rzy  pom ocy rady 
oddz ia łow e j i  ra d y  zakładow ej, 
m ob ilizow ać cz łonków  g ru p y  do 
pełnego w yko n yw a n ia  zadań, do 
oszczędności surowców , narzędzi 
p ra cy, do pełnego w yko rzys ta n ia  
dn ia  roboczego“ .

Wyrok 
na zdraicy 
Slansky’m
i  je g o  w s p ó ln ik a c h

został
wykonany
pZE C H O S ŁO W A C K A  Agen 
' - / cja Telegraficzna ogłosiła 

komunikat Ministerstwa Spra 
wiedliwośri, stwierdzający, że 
dnia 3 bm. wykonany został 
wyrok na przywódcach anty­
państwowego ośrodka spisko­
wego, skazanych na karę śmier 
ci. Straceni zostali Rudolf 
Slansky, Bedrich Geminder, 
Ludwik Frejka, Józef Frank, 
VHtdimir Clementis, Bedrich 
Raicin, Karol Svab, Rudolf 
Mąrgoliuą, Otto Fischl, Otto 
Sling j  Andre Simone.

ZABIERAJĄC głos m inister 
Wyszyński wyjaśnił, dlaczego 
delegacja radziecka głosowała 
przeciwko hinduskiemu projek 
tow i rezolucji.

PO PIERWSZE — oświad­
czył min. Wyszyński — projekt 
ten nie przewidywał przerwa­
nia ognia w  Korei, nie przewi­
dywał kresu działaniom wojen­
nym.

PO DRUGIE hinduski pro­
jek t rezolucji — kontynuował 
min. Wyszyński — nie daje żad 
nych podstaw uregulowani# 
problemu wym iany jeńców wo 
jennych i  ślepo powtarza tezy 
zawarte w  rezolucji amerykań 
skiej.

PO TRZECIE, rezolucja h in ­
duska nie ty lko  nie otwiera 
drogi ku  pokojowi, lecz nawet 
intencjami swymi, całą swą 
treścią, a przede wszystkim 
tym, iż nie przewiduje przer­
wania działań wojennych w  
Korei, obiektywnie zmierza ku 
temu, by przedłużyć działania 
wojenne w  Korei.

Za rad z ie ck im  pro je k te m  rezo­
lu c j i  g łosow a ły : ZSRR, Czechosło­
w acja , Polska, B ia ło ruska  SRR ! 
U kra ińska  SRR. 12 de legacji w s trzy  
m ało sie od głosu: A ra b ii S a udy j­
sk ie j, S y r ii, A fgan is tanu , A rge n ­
ty n y . B u rm y , Eg ip tu . In d ii. In d o ­
ne z ji, Ira n u  Ira k u , L ib a n u  i  P ak i­
stanu. Delegaci Jemenu i  Ekw ado- 

i  n ie  b ra li ud z ia łu  w  głosowaniu. 
C harakterystyczne jest, że przed 

staw icie le In d i i ,  Pakistanu i  Ira ku , 
k tó rz y  dn ia  1 g ru d n ia  głosow ali 
przec iw ko popraw kom  do h indus- 
k iego p ro je k tu  re zo lu c ji w s trzy ­
m a li się od głosu p rz y  głosowaniu 
nad p ro je k te m  re zo lu c ji radziec­
k ie j.

A g re syw ny  trzon  ONZ ze Stana­
m i Z jednoczonym i na czele głoso­
w a ł oczyw iście p rzec iw ko radziec­
k ie m u  p ro je k to w i rezo lu c ji, prze- 

•idującem u natychm iastow e p rze r 
anle dz ia łań w o jennych w  K o re i 

1 Jak najszybsze uregu low an ie  ca­
łego pro b lem u koreańskiego.

Przy końcu posiedzenia prze­
wodniczący K om isji Politycz­
nej. Brazyli.iczyk Muniz zamie­
rzał udzielić głosu przedstawi­
cielowi k lik i lisynmanowskiej. 
Powołując się na punkty 114 i  
127 przepisów proceduralnych, 
sz“ f  delegacji radzieckiej min. 
Wyszyński wykazał bezpraw­
ność postępowania przewodni­
czącego i sprzeciwił się udziele 
niu głosu delegatowi L i Syn- 
mana.

Strajki
i manifestacje 
w Niemczech
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

BERLIN

J ^A LA  protestów przeciwko 
toczącej się w  Bundestagu 

debacie nad ra ty fikac ja  „uk ła ­
du ogólnego“  i układu o „a r­
m ii europejskiej“  objęła cały 
naród niemiecki.

Robotnicy w ie lu zakładów 
przemysłowych w  Niemczech 
zachodnich zapowiedzieli zor- 
gWiizowanie strajków ostrze­
gawczych, jeśli Bundestag kon 
tynuować będzie debatę nad 
ra tyfikacją  układów wojen­
nych. Obok 5.000 robotników 
zakładów „Siemens und Ha l- 
ske“ , za zorganizowaniem straj 
ku wypowiedzieli się robotni­
cy hutniczego okręgu Stuttgar­
tu.

V y  DALSZYM ciągu przyby 
vv wają do Bonn liczne de­

legacje społeczeństwa zachod­
nio -  niemieckiego, które do­
magają się od deputowanych 
wszystkich fra kc ji parlamen­
tarnych odrzucenia układów 
wojennych.

Ukazujący się w  Berlinie za 
chodnim dziennik „Telegraf“  
stwierdza, że partie rządzące 
postanowiły nie zezwolić na za 
branie głosu w  czasie debaty 
„deputowanym, którzy przy­
puszczalnie wypowiadać się bę 
dą przeciwko układom“ .



Grudzień U Z I*»
Sabiny

5 JUTRO:
A

PIĄTEK M iko ła ja

PROGNOZA POGODY
' D Z IŚ  zachm urzen ie początkow o 
duże i  m ie jscow e opady, w  godzi 
nach p o po łud n iow ych  rozpogodze­
n ia , te m p  w  dz ień  oko ło  0 st., no 
cą od m in ua  4 do m in u»  6, w ia tr y

Umowa

N i e p i s a n a , lecz wsadzie
honorowana umowa usta­

nawia, że fryz je rzy w sobo­
ty  nie strzyża dzieci. Dlacze­
go? Bo właśnie w soboty u 

fryz je rów  tłocz 
no- Większość 
dorosłej już  
młodzieży od­
wiedza fryz je - 
m ie, by na 
niedzielę uka­
zać się w ca­
łe j piękności. 
To też nie 
trzeba —  jole 

to czynią niektórzy nasi kores 
pondenei —  łez ronić nad lo­
sem biednych dzieci. D la nich 

tak móuH inna niepisana, 
lecz równie honorowana przez 
wszystkich cyrulików umowa, 
przeznacza się poniedziałki. 
Nawet dla tych, co gryma­
szą...

Gwiazda
p Y O S rA W C /l mleka do do- 
* - / mu może być _ uczynnym 

przyjacielem. Dowiodła tego 
Zofia  Luto, która roznosi mle 
ko z mleczami przy ulicy Ja­

giellońskiej. 
Nie tylko, że 
przynosi mle­
ko regularnie, 
lecz tam gdzie 
mamusia zaję­
ta  p ilnym i pra 
cami, inkasuje 
na miejscu na 

leżność- A więc —  można i  
tak, Oby wszyśtkie gwiazdy 
na mlecznej drodze świeciły 
tak jasno, ja k  gwiazda pani 
Luto z rejonu ulicy Jagielloń­
skiej.

Ś r u b k i

IE ST sportowiec, na imię 
mu Stefan, k tóry  kup ił w  

M H D  łyżwy —  i  stal się spe­
cem od sklepów z materiałam i 
żelaznymi w Szczecinie. Łyż­

wy typu hoke­
jowego sprze- 
daiio bowiem 
z butami, ale 
bez śrubek. 
Chodził więc 
pan Stefan po 
całym mieście 
i  śrubek dotąd 
nie ma. Przy­

da się panu Stefanowi znajo­
mość dyslokacji sklepów żelaz 
nych w  Szczecinie, nas jednak 
dręczy myśl, czy M H D  —  idąc 
śladami sklepu sportowego — 
zamierza sprzedawać płaszcze 
bez guzików?

P IĄ T E K , d n ia  5 g ru d n ia  1952 r .

W iadom ości: 9.05, 6.30, 12.04, 17, 
SI. 23.50.

5.10 kon c ; 6.00 g im n ; 6.45 m uz;
6.50 m uz; 7.20 „P le ś n i i  tańce“ ; 
I I  45 „G łos m a ją  k o b ie ty " ;  12.15 
„N a  sw ojską n u tę “ ; 12.45 aud. d la  
w s i; 18.00 u tw o ry  skrzypcow e ,
14.10 a u dyc ja  d la  k la sy  I  i  I I ;
14.30 aud. d la  k la sy  V  i  V I I ;  15.10 
„G a leona k ró la  jegom ości“ ; 15.30 
d la  dz iec i; 16.20 konc; 17.05 „K lu b  
ra c jo n a liza to rsk i“ ; 18.00 m uzyka ;
10.30 „ A  w ię c  k to  lepszy“ ; 18.40 
L u d z ie  p lanu 8-le tn iego; 19.20 po 
ro d n ik  ję z y k o w y ; 19.30 m uzyka ; 
23.28 w iad . s p o rt; 21.30 pieśń o 
S ta lin ie : 21.45 m uz; 22.20 m uzyka ;
22.50 Beethoven Sonata E -d u r;
23.10 m uzyka.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.15 m uzyka ; 6.20 „ K to  przo du ­
je ? “ : 6.23 m u zyka ; 8.00 ryb a ck i 
serw is  m o rsk i; 8.05 „ U  naszych 
k o b ie t" ;  13.10 rv b . serw is  zalew o­
w y ; 13.15 ko n ce rt; 13.55 m uzyka ; 
17.20 m uzyka ; 17.30 l is ty  ze w si; 
1? 35 „P rz y p o m n ie n ia  w  gospodar­
s tw ie " : 17.40 m uzyka : 17.50 w iad . 
z Pom. Zach; 20.00 „N a  m o rsk ie j 
l a l i " ;  20.20 m uzyka ; 20.30 audyc ja  
d la  zag ran icy ; 21.30 aud. d la  zagra 
n le y ; 24.00 m uz '  * "  * ‘
serwis morski.

Termin jest krótki

Zużyte materiały włókiennicze
nie mogą sią marnować w zakładach

F IE R O W N IK  działu adm inistracyjno - gospodarczego a 
“ -zarazem pełnomocnik do zb ió rk i odpadków użytkowych 

w  „Orbisie”  — Bartoszek jest od w to rku  na urlopie. Wraz z 
całościa spraw przekazał referentce działu Krem ky spra­
wę zbiórki odpadków.

Jak w ynika ło  z rozmowy z 
p. Krem ky, oprócz przekaza­
nia je j do wypełnienia druku 
WKPG otrzymanego na ponie 
działkowej naradzie w  sprawie 
odstawy zniszczonych ubrań 
ochronnych i  roboczych Bar­
toszek nic więcej nie powie­
dział. K rem ky nie wie, że do 
p iątku bież. tygodnia powinna 
— jak  wszystkie zakłady — 
podać do Woj. Kom. Planowa 
niia Gospodarczego nazwisko 
pełnomocnika, który będzie 
zajmować się odstawą ubrań, 
nie wie także, że do 10 grud­
nia ma opracować i  przesłać 
do W KPG plany odstawy na 
grudzień i  na I  kwarta ł 1953 r.

W niedzielę
zakończenie
Festiwalu
Filmów
Radzieckich

W  NIEDZIELĘ 7 grudnia o 
godz. 14,30 w kinie Colosseum 
odbędzie się uroczyste zakoń 
czenie Festiwalu F ilmów Ra­
dzieckich. W  programie prze­
widziana jest ciekawa prelek­
cja, występ orkiestry oraz wy 
świetlamie film u  „W ie jski 
lekarz“ .

Uwaga
rzemieślnicy
YkJ M IE S IĄ C U  Pogłębienia 
* '  Przyjaźni Polsko — Ra­

dzieckiej zorganizowany bę­
dzie przez TW P odczyt dla 
rzemiosła m. Szczecina p.t. 
„Znaczenie X IX  Zjazdu 
KPZR dla w a lk i narodu pol­
skiego o pokój i socjalizm” . —  

Odczyt odbędzie się 0. bm.
0 godz. 19 w  auli 11-letniego 
Oimnawjum Ogólnokształcące­
go przy ul- Henryka Pobożne­
go 2.

Po odczycie część artystycz­
na, w której z urozmaiconym 
programem wystąpi zespół 
świetlicowy Związku Branżo­
wego Odzieżowo —  Włókienni 
czego. *

W Pałacu Młodzieży
oglądać będziemy
gazetki ścienne
1 prace dzieci
IX / SOBOTĘ o godz. 17 w 
’  ’  Pałacu Młodzieży odbę­

dzie się uroczyste otwarcie 
wojewódzkiej wystawy gazetek,
ściennych i prac dziecięcych 
poświęconych tematyce Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej, a wyko­
nanych przez młodzież w  tym 
okresie. Wystawę tę organizu­
je  Wydz. Oświaty WRN współ 
nie z Pałacem Młodzieży.

Wystawę zwiedzać będzie 
można codziennie od godz 16 
do 20

Wędliny i drób 
na święta
JUŻ w  październiku szcze­

ciński handel uspołecznio­
ny opracowywał p ro jekty  ja k  
najlepszego zaopatrzenia skle­
pów wszystkich branż na świę 
ta.

Plan został opracowany bar­
dzo skrupulatnie i należy przy 
puszczać, że będzie zrealizowa 
ny.

W te j ch w ili można już  na­
być b ity  drób. Drób żywy spo­
dziewany jest w  najbliższym 
czasie.

Sklepy mięsne będą sprzeda 
w ały wędliny wysokogatunko­
we ja k  polędwicę, szynki oraz 
kiełbasy krakowską, gruziń­
ską, myśliwskie itp . oraz m ię­
so w  pełnym asortymencie, a 
więc schab, polędwice, żeber­
ka, karkówki, nóżki itd . (o)

Takich halek 
leszcze nie było
\ \ /  SZYSTKIE grzeczne cizie 

ci spotkają się w  niedzie­
lę 7 grudnia w  kin ie  Colosse­
um na seansie pięknych bajek 
kolorowych. Niespodzianką bę 
dą „zaczarowane“  miejsca.

Początek seansów o ¿odz. 10, 
11,30 i  13.

Przedsprzedaż b iletów już 
od dziś w  kasie k ina  Colos- 
seum.

W M PK jest trochę lepiej. 
K ier. magazynu mundurowe­
go Semczyk będzie odpowie­
dzialny za odstawę zniszczo­
nych ubrań. Jak in form uje  nas 
M ikoła j Palników — pełno­
mocnik do zibiórki odpadków 
w  M PK — w  najbliższych 
dniach zbierze się specjalna 
komisja, która  rozstrzygnie, ja 
kie z posiadanych zużytych u- 
brań można sprzedać Centr 
Odpadków Użytkowych, a któ 
re  można jeszcze używać.

Jak przekonaliśmy się, dy­
rektorzy i  kierownicy czy bę 
dący w  ich zastępstwie na na­
radzie in n i urzędnicy, nie roz 
poczęli pracy ja k  należy. Spra 
wozdanie ich z narady ograni 
czyło się przeważnie do prze 
kazania otrzymanych do w y­
pełnienia formularzy pełno­
mocnikom do zbiórki odpad­
ków. Tak jednak być nie po­
winno. Pełnomocnik do zbiór­
k i odpadków szczególnie w 
większych zakładach pracy 
ma dość pracy z odpadkami, 
nie należało więc obciążać go 
jeszcze jedną funkcją.

Do JO grudnia pełnomoc­
n icy w  instytucjach, zakła­
dach, hotelach, przedsiębior 
stwach handlowych zohowią 
zani są przeglądnąć wszyst-

kie posiadane zużyte ubra­
nia ochronne, robocze i  inne 
i 40 proc. w stosunku do za 
kupionych w  roku ubrań, 
fartuchów, pościeli itp. sprze 
dać COU.

Termin jest k ró tk i. Trze­
ba więc jak  najszybciej przy 
stąpić do pracy. Zużyte ma 
teria ły włókiennicze nie mo­
gą dalej marnować się w  za 
kładach, (ab)

f r W l f - p ł - J M
■  Z E ^ S T A R G A R D U l

NAUCZYCIELE 
UCZĄ SIĘ 
ROSYJSKIEGO

W M IESIĄCU 
Przyjaźni T

Pogłębienia 
Polsko -  Ra­

dzieckiej — grono nauczyciel 
skie przy Szkole Podstawowej 
N r 1 w Stargardzie podjęło zo­
bowiązanie zorganizowania 
kursu języka rosyjskiego.

Dużo pracy organizacyjnej 
w łożył kier. Szkoły N r 1 By- 
lewicz, k tó ry  jest jednocześ­
nie wykładowcą na kursie.

J. G.

A M ŁODZIEŻ INTERESUJE
LITERATURA
RADZIECKA

OŻYWIONĄ działalność u 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
n i Polsko -  Radzieckiej prze­
jaw ia koło Przyjaciół ZSRR 
przy 11-letn ie j Szkole Stopnia 
Licealnego w  Stargardzie.

W specjalnym zorganizowa­
nym kole zainteresowana mło 
dzież zapoznaje się z lite ra tu ­
rą  radizieakią, czytając i  oma 
wiając dzieła w y b ity c h  pisa 
rzy radzieckich w  języku ro­
syjskim.

Na zajęciach świetlicowych 
młodzież przygotowuje aktual 
ne gazetki ścienne o osiągnię­
ciach ludzi radzieckich, J. G.

Będziemy godnie

reprezentować Szczecin
Polecki z G ryfic jest górnikiem 

i wyrabia 180 proc. normy
D IERW SZY ochotnik pionierskiego zaciągu z naszego 

województwa — robotnik ro lny z PGR — Gryfice, A n­
ton i Polecki, wyrabia dziś w wałbrzyskie j kopaln i węgla 
180 proc. normy. A lfred  Kozłowski — ZMP-owiec % Łobezu 
uzyskał już zaszczytny ty tu ł przodownika pracy, wyrabia­
jąc przeciętnie 160 proc.
Członkowie ZMP ze Szczeci, do Wałbrzycha. Mogę zapew- 

na 6 jego okolic zdobyli sobie nić, że młodzież szczecińska 
w  ciężkim przemyśle i  kopal- nie zawiedzie pokładanego w  
niotwie jak  najlepszą op in ię -- niej zaufania.
powiedział do zebranych w  sa 
l i  wojewódzkiego Zarządu 
ZMP ochotnłików zaciągu pio­
nierskiego, kie row n ik wvdzia 
lu robotniczego Jan NIERAD 
KO. Słowa te spotkały się z go 
vącyma oklaskami młodzieży, 
która wczoraj opuszczała 
Szczedin aby udać się do ko­
palń i  hu t śląskich.

Już 20 osób wyjechało do 
Wałbrzycha. 35 do Przemysłu

— Nie zawiedziemy na­
pę wn o — mówi Jan KUCHA 
RZEWSKI. kowal z PGR Sit 
no — rozmawiałem niedaw 
no % górnikiem Zalewskim* 
k tó ry  pojechał do W ałbrzy­
cha również w  ramach pio­
nierskiego zaciągu. Opowia­
dał mi że ochotnicy mają 
doskonale w arunki pracy i  
możność wybicia się.
W grupie, która  odjechała

Metalowego, 18 młodych dziew wczoraj znajdują 6ię przodu- 
raąt pracuje w  przemyśle che W  ZMP-owcy nasaego w y e  
micznym. M M z ie ż  Pomorza
Zachodniego świeci pręykła- Adam W ITCZAK z PCT! K ar- 
^ em sko (145 proc. normy) Henryk

Odszedłem z dohrze p ła t KIEŁP1ŃSKI <1OT proc nor- 
ncj posady mechanika w  Pań ‘
stwowei Żegludze Morskiej — Jan L L Ż Y M A ftS K I fi40 proc- 
opowiada Andirzej KO W AL- h°™ y>. J?zef ~
OZYK. —  Będę pracował ja - traktorzysta z PGR «60 proc. 
ko rębacz w  kopalni. Jestem traktorzysta Henryk
zdrów, m łody i  silny. Na pcw- JAROSZ (160 proc. normy), 
no uzyskam dobre w ynik i. «  wszyscy jeszcze raz udo 
MÓJ ojciec, bojownik KPP zgi w odm > pracą. ze ze
ra i wraz z resztą rodziny w  Seczecme wyjechali na naj 
powstaniu warszawskim. Prag trudniejsze posterw iki wieOae 
nę wszystkie swe slily oddać S° C1““ 1 a W » P
budowie szczęśliwej Ojczyzny, szych- 
sprawie, o którą walczył o j­
ciec.

Henryk K IE ŁP lN S KI, nie­
dawny palacz na jednym 
statków Żeglugi Śródlądowej 
wtrąca się do rozmowy.

— Nie możemy zwracać uwa 
gi na lepsze czy gorsze warun 
k i pracy, szukać lekki'ego chle 
ba. Palaczem może być każdy, 
nie każdy chce i  może zostać 
rębaczem na kopalni. Gdy ty l 
ko uzyskałem możność wyjaz 
du ze Szczecina na budowle 
Planu 8-letniego natychmiast 
zgłosiłem *ię do zarz. woj.
ZMP z prośbą © skierowanie

Z a obalgę (k ie row aną na ob. Łuczak 
M arlą  przepraszam. Olszewska Jadwiga-

4784.0
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«1 CGł.OSZENIA DROBNE

SAMO CHÓD osobowy 
w  stan ie  d o b rym  kupię. 
K rzyw oustego 73/2.

47S6-G

SPRZEDAM sw e te r dam 
s k l (owcza w e łna) oraz 
łóżko dz iec inne żelazne. 
M a te jk i 28/4-a. 4790-G

SPRZEDAM  
ble . Boh. 
99/1.

różne me. 
Warszawy 

478j-a-G

SAM O CKÔD  3 - 4  ton. 
na chodzie kup ię . B. 
K rauska, a l. Piastów 
14/2. 4793-0

PO TR ZE B N A  gosposia 
do  leka rza  znająca się 
na prow adzen iu  gospo­
da rs tw a do dw óch osób 
t jednego dziecka. Wa­
ru n k i bardzo dobre  — 
Szczecin Sw. W ojciech* 
11/3 w  godz. od 14 do 16. 
______________  4784-G

PO TR ZE B N A  pie lęgniaf 
ka  do  sparaliżowanej. 
Leszczyńskiego 27 od 
godz. 16. 4788-G

PO TR ZE B N A  pomoc
d o m jw a  dochodząca lub 
na sta łe. W a ru n k i dob­
re. Jedności N arodowej 
41/5. 4789-0

LO K A L E :

Z A M IE N IĘ  dw a  pokoje 
z ku ch n ią  w  cen trum  na 
d w u  lu b  t r z y  pokojowe 
rów n ie ż  w  centrum . 
G etta Warszawskiego 
15—21. 4733-G

T E C H N IK  na s tanow i­
sku" poszuku je pokoju 
p rzy  k u : iu ra ln e j rodzi­
n ie. O fe r ty  te ł. 28-51

Z A M IE N IĘ  dw a dużę 
po ko je  i  kuch n ią  i  ła ­
z ienką na jeden po kó j. 
Boh. W arszaw y 99/1.

ROZNE;

29 L IS T O P A D A  zgubio­
no w a lizkę  zaw iera jącą 
m apy połączeń poczto­
w ych. Znalazca proszo­
n y  o z w ro t na adres: 
Bogusława 24/1.

4793 G

ZG U BY :

zgubienie 
łe j w yda -

ZGŁOSZONO 
przepustk i s ta łe ! w yd a ­
ne j przez H utę  szczecin 
na nazw isko Śm iechów- 
s k i Jan. 4782-G

Z Y B L "W S K A  A leksan­
d ra  córka  Bazylego zgła 
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e i w ydane j w  
G um ieńcach. 47S7-G

SZU M LEW IC Z G e rtru da 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz m e­
t r y k i  urodzen ia  syna 
A n drze ja  Szumlewicza.

O C IE C K 4 N ata lia  zgła­
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  ZM P oraz le g itym a ­
c j i  ZSP 4789-G

ZGŁOSZONO zgubienie

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji szkolnej N r. 
1026 w ydane j przez Po­
m orską A kadem ię  M e­
dyczną na nazw isko 
K ry g ie r  Z yg m u n t.

P IE K S Z a  H ip o lit  syn 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  G olęcinie.

Z W IE R Z Y K  Ryszard 
syn  Jena zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w ydane l w  Szczecinie.

4783-G

B R O N E C K I Renald syn 
W incentego zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4791-G

d y  M in is tró w  z 14 g ru d n ia  1950 r. D yre kc ja  
Szczecińskiego P rz iu U lę b lo i.tw a  Skupu S urow ­
ców  W łó k ien n iczych i S kó rzanych w Szczeci­
n ie  u l. M ick ie w icza  3#/32 zaw iadam ia w szyst­

k ic h  za in teresow anych, ie  w  spraw ie wnios­
kó w  — skarg  — zażaleń przy jm ow ać  będzie W 
każdy w to re k  od godz. 10 do 12 i  od godz. 
IS .jO do 17.38. 1297-K

Z ak ła d  S ieci E le k tryczn ych  Szczecin pow ia­
dam ia , że z dn iem  6 gru dn ia  u ru cha m ia  d ru g i 
jednom iesięczny kurs  d la  kob ie t celem przygo­
to w a n ia  ich  do pracy w  zawodzie e lek trom on-

- - - - -  -ni i -■ • —
tana
n ik ó w  fizyezh ych  za tru dn ion ych  w  energetyce, 
p rócz tego będą o trz y m y w a ły  de pu ta t węg lo­
w y , p rą do w y oraz odzież ochronną. D la m atek 
z dz iećm i w  w ie ku  przedszko lnym , przedszkole 
zapewnione. Po przeszkolen iu k u rsa n tk i zosta­
ną za trudn ione w  Zak ładz ie  S ieci E le k trycz ­
n ych  Szczecin w  IV  g rup ie  uposażenia. B liż ­
szych in fo rm a c ji udzie la oraz p rz y jm u je  zgło­
szenia Sekcja Personalna Z ak ładu Sieci E lek­
tryczn ych  Szczecin,. u l. Jacka M alczewskiego 
5—7, po kó j N r. 80. 12B6-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
B iu ro  P ro je k tó w  B u do w n ic tw a  Przem ysłow e­

go w Szczecinie u l. G a rncarska 5 za tru d n i in ­
żyn ie ró w  k o n s tru k to ró w  i  te c h n ik ó w  bu do w la­

n ych  oraz in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  ins ta l. san lta r 
nych .
Zgłoszenia p rz y jm u je  re fe ra t personalny.

1290-K

Spółdz ie ln ia P racy „G a la n te ria ”  w  Szczeci­
n ie  u l. S to is ław a 2. te ł. 72-91 za tru d n i na tych ­
m iast w yk w a lif ik o w a n y c h  w a liz ka rzy , oraz 
ka le tn ikó w . W a ru n k i p racy do om ów ien ia  na 
m ie jscu . 1294-K

W ytacza rzy, to ka rzy , freze ró w , ślusarzy. 
Spawaczy * ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
za tru dn ią  na tych m ia st Z ak ła dy  M echaniczne 
Im . Gen, K . Św ierczewskiego w  E lb lągu u l. 
S toczniow a N r. 2. W a ru n k i p ła cy  w -g uk ła du  
zbio row ego w  przem yśle m eta low ym  (siatka

płac stoczniowa). Zgłoszen ia k ie row a ć  do 
dz ia łu  ka d r. 1225-K

C en tra la  Spółdz ie ln i In w a lid ó w  O ddział W o­
je w ó d zk i w  Szczecinie u l. B a rb a ry  n r . 3 za­
tru d n i na tych m ia st branżyste (hranżystke) 
odzieżowego i  skórzanego. Zgłaszający się 
w in n i posiadać k w a lif ik a c je  zawodowe. W a­
ru n k i do om ów ien ia  w  se kc ji kąd r. 1270-K

z g ł o s z o n o  zgubienie
k a r ty  m e ldu nko w ej, lę - 
g ity m a c li s łużbow ej, le ­
g ity m a c ji szkolnej oraz 
tra m w a lo w e i na nazw i- 
sko O tm a rszte jn  Zofia .

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
Wyższą Szkołę E ko no­
m iczną ną nazw isko 
K o łod z ie jska  A lina .

4788-G

ZGŁOSZONO Zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej, 
p rze pu stk i Zarządu Por 
tu  • k a r ty  w ęd ka rsk ie j 
na nazw isko Ryndzie. 
w icz  A leksander,

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
rodz inną w ydaną przez 
Wyższa r  rjco łe E kono­
m iczną na nazw isko 
D zikow ska K a ro lina .

T E A T R  P O LS K I — „S zko ła  to n “
— godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y — „J a c h t 
Paradise“  — g. 19.15.

K IN A . _
COLOSSEUM -  Fes tiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich — „W ie js k i le k a rz "  — 
g. 17, 19, 21 — seans do da tko w y — 
g. 15.
B A Ł T Y K  — ..C ztery serca " —
-  g. 1«, U , 20.
M ŁO D A G W A R D IA  — Fes tiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich — „W ie js k i 
leka rz “  — godz. 16, 19, 20. 
P IO N IE R  — „P o w ró t "  — g. 14.30, 
IC.S0, 19.30. — „D z ie je  jed ne j c b -  
t,czk i“  — seans spe c ja ln y g. 2C.:u. 

H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „ Z w y ­
c ięsk i p o w ró t“  — g  17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „N ie za ­
po m niany r o k  1919“  — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „ C y rk “  — 
g. 17, 19.

D Y ŻU R Y A P T E K :
N r, 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.
N r  6 — a l. w o j.  Po lskiego 134.

KU R S d la  org an iza to ró w  w yc ie ­
czek w  zakładach pra cy  organ izu­
je  TPP -R . B liższych in fo rm a c ji u -  
dzie la O środek T u rys tyczn y
TPP -R ,

•  *  •
D LA C ZE G O  pociąg osobowy da­

leko b ie żny  N r  8322/8321 Szczecin — 
K ra k ó w  przez K o s trzyń  odchodzą 
cy  ze Szczecina o godz. 23.54 je s t 
ogrzew any dopiero od  s ta c ji Szcze 
c in  Dąbie? <ao)♦ •  *

M IE S Z K A Ń C Y  u l.  Sm oleńskie j 
aż do u l ic y  B udz iszyńsk ie j na Po 
m orzanach da rem nie  c ieszy li się. 
3 m iesiące te m u  ustaw iono s łupy 
w  celu założenia ośw ie tlen ia  e le k ­
trycznego . Do dziś ciem ność ta le -  
ga te  u lice . A  ek ipa  s taw ia jąca 
s łup y  ob iecyw a ła , że w  7 dn iach 
bedzie św ia tło -  (ao)

Nieudana wyprawa 
złodziejska

0 4  P A Ź D Z IE R N IK A  b r. p rzy  
u l. P o tu lic k ie j 63 m . 11 w  

Szczecinie, n ieznan i spraw cy de lto 
n a lł k rad z ie ży  ga rde roby na szkodę 
M a r ii W ię ckow sk ie j. W  w y n ik u  
przeprow adzonego śledztw a po de j­
rzen ie  padło na  dw óch osobn ików  
ko rzys ta jących  z noclegu u poszJ 
kod ow ane j, le tó rsy po dokonan iu  
k rad z ie ży zb ie g li w n ie  w iad om ym  
k ie ru n k u . D z ięk i na tych m ia sto­
w ym  kroko m  poczyn ionym  przez 
organa m g  z łod z ie je  zosta li w yśle 
dseni i u ję c i.

Sp raw cam i k rad z ie ży  okazali się 
W ładys ław  K leezko i L u d w ik  '/.a- 
U ^zk tew io*. O b ydw a j bez 
m iejpeą zap ijęgzkanin. n ładz ia  nie 
•••«’••idn jen l,

Spraw ę przekazano w łaśc iw ym  
w ładzom  sądow ym  w  Szczecinie.



Wojewódzka
nirada
alclywu SKS
■w Szczecinie

_______  ______ _ p re zyd iom
& w ó r  Rady N arodow e j oraz 

WK5\.F w  Szczecinie zorgan izow ały 
3-dn iow ą kon fe re nc ję , w  k tó re j 
w z ię ło  ud z ia ł 80 przewodn iczących, 
a k ty w is tó w  i  op iekunów  szkolnych 
k ó ł spo rtow ych w o je w ó dztw a szcze 
c ińskiego. N a k o n fe re n c ji ocenio­
n o  dzia łalność SKS za ro k  1951/52, 
om ówiono w y tyczne  pra cy  na  ro k  
przysz ły .

W szkołach ogólnokszta łcących 
w c j.  ' szczecińskiego is tn ie je  84 
SKS-ów , z k tó ry c h  dobrą pracą 
w y ró żn ia ją  się szczególnie koła :. 
L ice u m  Pedagogicznego W F  w  
6 lc ',a rd z iP , szkoły jedenasto let­
n ie j TPD-1 w  Szczecinie i  szkoły 
podstaw ow ej w  Bagn ie pow . Nowo 

gard.

W  planach p ra cy  na  ro k  przy - 
szłv postanow iono po łożyć n a j­
w iększy  nac isk  na przygotow an ie 
do  S partak iady szko ln e j, ud z ia ł w 
Im prezach jed no liteg o  kalendarza 
I  dalsze um asow ienie odznak SPO 
1 MS PO. Obecnie w ie le  uw a g i po­
św ięc i się p rzygotow an iom  

m łodz ieży do Z im o w ych  Ig rzysk  
H arcersk ich .

B Z IS  w  W ojew ó dzk im  K o m ite c ie  
K u ltu r y  F izyczne j odbędzie się ze­
b ra n ie  P rezyd ium  S e kc ji P i łk i  
N ożne j. Początek o godz. 18. O te j 
sam ej godzin ie w  sa li ko n fe re n c y j­
n e j wyznaczono p lena rne posie­
dzenie w szystk ich  sędziów bokser­
sk ich  w ojew ództw a szczecińskiego. 
Z e w zględu na  ważność om aw ia­
n ych  spraw  obecność obow iąz­
kow a.

„Kurier“ z wizyftą u młodych bokserów

WśrM cMepców słupskich
trejaer Paweł Szydło

szuka piiz^s&łfcfi mistrzów
i. (Cienkią w i  
wozesniego z ii 

i-a fo rte jp ia n u .

szkół

boksu
C N IE G , równiutką,

Wśród ciemności
niczym duża k la w ia tu ra -------...___ _ ,____„ — w..,
okna hali gimnastycznej ośrodka ZS ,,Gwardia“  w  Słupsku. | \  AS TUPNIE obserwowaliś- 
Sala ta właśnie była dzisiaj i  celem naszej wędrówki. Tnv Marianno loirar

warstwą zalega! ulice. M ATERIAŁ JEST 
zimowego wieczoru, zdała, W SPANIAŁY 

jasno świeciły długie

TUŻ w  korytarzu pow ita ł PIERWSZY KROK KTÓRYJ nas gwar głosów dobiega ZADECYDUJE..
jący z ośrodka. Założona nie­
dawno w  Słupsku młodzieżo­
wa szkoła bokserska tę tn i już  
pełnym życiem. Zajdźmy do 
hali. która być może będzie 
kolebką przyszłych m istrzów 
Polski.

m y Jeszcze badania lekar 
skie, którym  podlegają wszys 
cy .uczestnicy kursu. Wykaza­
ły  one, że znakomita w ięk­
szość zgłoszonych na kurs cie 
szy slię wspaniałym zdrowiem, 

w ie lu  z nich posiada dosko-

r )A W N O  JUŻ, chodząc po 
^szcze c ińsk ich  ośrodkach
treningowych, nie 
m y czegoś podobnego. W ' 
obszernej jasno oświetlonej 
hali, dziesiątki młodych chłop 
ców ubranych w  jednolite, 
czyste i  estetyczne stro je tre­
ningowe żywo ustawia p rzy-

T R U D N O  zliczyć wszyst- 
A kich znajdujących się na

sali. Stale są w  ruchu. Jest nałe warunki fizyczne. Teraz 
ich  kilkudziesięciu. Za chwilę ty lko  od nich samych, od ich 
rozpoczną pierwszy tręning pilności w  treningach będą za 

p o d  okiem doświadczonego leżały postępy. W arunki bo- 
nauczyciela Pawła SZYDŁY. wiem jakie im  stworzyli orga

Pod ścianami sali sfedaą k “ !S " W ? 3” ™ ''* ;
•idzie liś-f bokserzy pierwszej drużyny .  E '  W idzieliśmy pod 

"lig ow e j oraz dziafecze b2  S0!“ ? ™  magazynie ośrodka 
acy słupskiej Gwardii I  z zado b°ksers-
wolemem przyglądają się tre ­
ningowi. Cieszą się z 
dzenia ich inłiejatywy, 
się z ogromnego zainteresowa

kłich. narzędziówek, kasków 
ochronnych, jednym słowem 

p . °“  wszystko czego dusza boksera 
zapragnie. Tak więc ty lko  du

rządy przygotowując sią d o f  n ia boksem, jakie  w y k a z *  " a ^ l i W k
młodzież s lu p a c h  « * *  ^ * s£  e S ,  L f S

SŁBPSKI BOKS WKACA *  . “ rską ?  s lo w l tes°l_ _ znaczeniu! (rak)
© O  FORMY '• 9

PRZED rozpoczęciem kursu, treningu. 
każdy uczestnik musi przejść Opuszczają się automat ycz- 
szczegółowe badanie lekarskie, nie w oda treningowe i  grusz]
Tym  razem jednak opiekun k i, opodal k ilk u  młodych, 
młodych bokserów dr. CIE- chłopców pod opieką starsze- 
SIE LSK I spełnia tylko form al- go kolegi ustawia treningowy
ność, 16-letni Tadeusz LES- ring, wyścielając jego n a - . _____ _ ____ _____ _ „
NIEW SKI jest bowiem okazem wierzchnlię grubym w piło-g  ningu b y ły  czołowy reprezen-
zdrowia i  jeżeli będzie m iał je - kiem, nieco dalej zaś in n a |ta n t  Słupska RYNKOWSKI. 
szcze trochę dobrych chęci grupa ustawia przyrządy gim * -  
wkrótce wyrośnie na godnego nastycane, 
następcę Łysiaka. żek itp.

Literatura dla młodzieży
w Związku Radzieckim

wychowuje i kształci 
nowe pokolenie

VX/ IELE  uwagi i  czasu poświęcił X IX  Zjazd Kom ual 
’ ’ stycznej P artii Związku Radzieckiego zagadnieniom 

lite ra tury  i  sztuki, owym potężnym instrumentom w  dzie­
le wychowania nowych pokoleń ludzkich.

W Związku Radzieckim \ \ 7iERSZE Marszaka, Mi»
przywiązuje się bowiem ’  * chałkowa, Agnieszki Bar 
ogromną wagę do rozwoju l i -  to, Cżukowskiego powtarza 4 
teratury dla młodzieży i  dziie radością, uczy się z nich życią 
ci, uważając słusznie, że u - każde niemal dziecko w  Zwiąż 
czucia i  myśli najmłodszych ku Radzieckim. Duża część 
w inny rozwijać się pod w p ły - tych utworów, dostępna w  
wem środków artystycznych doskonałych polskich przekła 
najwyższej próby. (Warto do- dach (Broniewskiego, M inkie- 
dać, że w  wielu jeszcze kra- wieża, Sikiryckiego), stała się 
jach „książki młodzieżowe“  ulubioną lekturą naszych naj 
trak tu je  się lekceważąco, n i- młodszych, młodych a nawet 
by ubogie krewne lite ra tury  niektórych dojrzałych wię­
dła ,.dorosłych“ ). Od autora, 
piszącego dla młodzieży, k ry ­
tyka radziecka wymaga na j­
wyższego napięcia s ił tw ór­
czych, pełnej skali talentu, 
zdwojonego poczucia odpo-

kiem ludzi. Nie mniejszą wa­
gę gatunkową ma proza 7. te­
go samego zakresu. Niektóre 
u tw ory Katajewa, Gajda,ia, 
Kassila czy Iljin a  weszły na 
zawsze nie tylko do skarbca l i

wiedzialności. Jest to jeszcze teratury radzieckiej, ale 
jedna cecha, wskazująca na llicza się je również powszech- 
głęboki humanizm zasad ży- nie w  poczet dzieł klasycz- 
cia społecznego w K ra ju  Rad. nych, Jeśli chodzi o tę gałąź 

Wynikiem takiego troskK- piśmiennictwa, zarówno dzię- 
wego stosunku czynników k i swym walorom wychowa w  
kierowniczych do zagadnień czym ja k  i  artystycznym.
lite ra tu ry  dla „dorastających 
obywateli“  jest je j bardzo wy 
soki poziom, wspaniałe osiąg­
nięcia, znane szeroko wśród 
milionowych rzesz czytelni­
ków za granficą.

lU Ś R Ó D  DZIAŁACZY sie- 
’  ’  dzi znany nam jeszcze z

- - • - -  i  Oczy mu się uśmiechają z ra -
koziy, korne, d rą - |dości że wracają znowu cza- 

: sy rozkw itu  słupskiego boksu.

„Ponieważ wiele młodzie­
ży w  słupskich szkołach — 
mówi nam były czołowy 
bokser, dziś oficer MO Ryn­
kowski — nie miało możli­
wości uprawiania sportu, 
postanowiliśmy niedawno 
zorganizować trzy miesięcz­
ny kurs bokserski dla m ło­
dzieży.

W trzy dni po ogłoszeniu 
zapisów na kurs, na liście 
zgłoszonych figurowało 65 
chłopców. Spodziewamy się 
że będzie ich jeszcze więcej.
Jak widzicie materiał jest 
naprawdę dobry i  niezwyk­
le chętny. Staramy się im 
dać ja k  najlepsze warunki 
treningowe a pod ręką ta- BOKSERZY ligowej drużyny dbają nie tylko o swoją formę, 
kiego trenera jak im  jest pomagają oni również Szydle w szkoleniu młodych. Na zdję- 
jszydło, niejeden z obecnych cm reprezentant w  wadze ciężkiej ALBRECHT poprawia 
kursantów wyrośnie na czo ciosy na woręk na jmłodszego uczestnika kursu 14-letnieao 
łowego pięściarza". Eugeniusza ŁUSZCZEWSKIE GO.

B aa
0_ — Dość tego! — krzyknął Antoni, zrywając się
£ z krzesła.
jjjj W  jego głosie zabrzmiało coś, co sprawiło, że 
B Czeluśniak zamilkł. Patrzyli na siebie, jakby mo-
■ cując się wzrokiem. Wszyscy inni milczeli stojąc
■ dokoła, zdziwieni tą nagłą sprzeczką i  gwałtow- 
2 nością Barnata. On zaś spojrzał dokoła po ich
■ nieruchomych postaciach i  nagle ruszył ku
■ drzwiom na pokład.
■ Przeszedł wzdłuż nadbudówek na rufę 1 siadł
■ ciężko na stopniach trapu, wyczerpawszy resztę 
!  sił w  tym wybuchu. Doznał jakby upadku z du-
■ żej wysokości; we wszystkich członkach czuł znu- 
2 żenie; ogarnął go przygnębiający smutek, ja k  po 
b  j  ~ kiejŚ niepoweiowannj stracie. Do serca zakrad- 
B ło się zwątpienie, niepewność wraz z tępym gnie-
■ wem na siebie, na cały świat, k tóry  to ukazywał
■ się jego oczom we wspaniałych, ponętnych bar- 
2 wach, to odwracał się od niego przesłonięty eie-
■ niem przeszłości, jakby czyhał złośliwie, aby go
■ znienacka upokorzyć. M iał ochotę kląć, krzyczeć, 
2 dopuścić się jakiegoś gwałtu, lecz był bezsilny.
■ Uniósł głowę. Czeluśniak stał na pokładzie, zu- 
2 pełnie już spokojny, jakby nic nie zaszło i  kie- 
0 rował wyciąganiem platformy z drugim zespołem
■ nurków, podczas gdy trzej następni składali ska-
■ fandry przy pomocy swoich sygnalistów.

B Rozładowywanie zatorów w przejściach między
■ kajutam i, w  korytarzach i  na schodniach m/s Ad
■ lernest trw a ło  aż do obiadu. Wreszcie jednak 
2  piąty z kolei zespół zakończył tę część pracy. 
H Drzwi kabin otwarto i  zamocowano, iluminatory
■ odkręcono lub wybito w  nich szybę, tak, że od- 
2 pływ  wody z górnych pomieszczeń został zapew-
■ nięny.
■ Robotnicy z załogi powierzchniowej przygoto- 
2 wali tymczasem dwa trapy, wykonane według 
2 wym iarów podanych przez Grabienia, k tó ry  w  tym
■ celu schodził aż na dno. Wachel i Siwiec ubierali 
2 się do zanurzenia. Czeluśniak zaś poszedł z maga- 
B zynierem po cztery nowe liny zejściowe, którć
■ należało umocować w różnych miejscach na wra-
■ ku, aby 'nurkowie mogli się tam opuszczać
0 wprost z pokładu Posejdona, nie tracąc czasu na
1 piesze wędrówki pod wodą.

Jakus, nie wiedząc o starciu miadsW 
Czeluśniakiem a Bamatem, wezwW

tego ostatniego do pomocy 1 gdy starszy nurek 
w róc ił z owym i linami, zastał Antoniego na stano 
wisku przy telefonach. Nie'odezwał się ani sło­
wem, tylko stanął za nim i obserwował go bacz­
nie, wsparty o ścianę nadbudówki. Barnat czuł na 
sobie jego ciężkie spojrzenie, lecz udawał że go 
w  ogóle nie dostrzega.

Wachel wszedł na platformę, został przeniesio­
ny przez burtę i  podciągnięty przez swego sygna­
listę do liny  zejściowej. Pochwycił ją i  szybko 
schodził w  głąb. W parę m inut po whisowaniu 1) 
pustej platformy z powrotem na pokład, Barnat 
usłyczał jego głos zniekształcony przez ciśnienie:

—  Na wraku. Lina zejściowa wolna.
Opuszczono mu worek z narzędziami, podczas

gdy Siwiec czekał na swoją kolej, trochę zdener­
wowany i  niezbyt pewien siebie.

Antoni powiedział do niego pr?ez telefon:
— Spokojnie, Siwiec, nie dajcie się tylko  flą- 

drom! Pewnie się wam trochę w głowie zakręci, 
ale to przejdzie. Będziemy na was uważać. Sły­
szycie mnie dobrze ?

— Dobrze — odrzekł chłopak. — Nie danr się.
Zachwiał się lekko gdy winda ruszyła podno­

sząc bom wraz z platformą, ale w porę chwycił 
poręcz i  stał już pewnie na nogach m ijając burtę. 
Zanurzył się i  bez wahania zstąpił w głąb. zawisa­
jąc na przewodach, a potem zsuwał się po linie 
równymi chwytami, nie zatrzymując się ani razu.

Barnat spoglądał na manometr przy pompie tło­
czącej powietrze: półtorej atmosfery, dwie i pół... 
piętnaście, dwadzieścia, dwadzieścia pięć metrów 
głębokości...

Gdy strzałka na tarczy doszła do trzech atmosfer, 
gumowy wąż powietrzny wraz z linką bezpieczeń­
stwa przestały się odwijać. Lecz po chw ili ruszy­
ły  znowu: Siwiec szedł po pokładzie wraku.

— Idzie ku rufie — powiedział sygnalista Ma- 
derski. — O, stanął. Nie, idzie dalej.

— Niech się oswoi z ciśnieniem — mruknął 
Barnat.

W iatr zmienił kierunek, pienista fala szła 
wzdłuż burty statku, zabierając ze sobą wydoby­
wające się na powierzchnię banieczki powietrza. 
„Siad" pozostawiany przez nurka zacierał się, gi­
nął jak ziarnka maku rzucone małymi garstkami 
na piaszczystą drogę o licznych głęboko wyżłobio­
nych koleinach. Maderski stracił go wreszcie z 
oczu i tylko „na czucie", zwolna oddawał prze­
wody.

Marynarze z załogi podciągali w górę jeden z 
trapów, zaczepiwszy go na w ielkim haku pod blo­
kiem bomu. Winda mruczała, trap wstawał powo­
li, prostował się, — podjeżdżał coraz wyżej, aż 
uniósł się całkiem i  zwisł nad pokładem. Bom 
obrócił się, wyniósł go nad wodę.

— Na dół — powiedział oficer wachtowy i trap 
zaczął się pogrążać.

Barnat wezwał telefonicznie Wachla:
— Na wraku! Opuszczamy trap.
— A  Siwiec? — spytał Wachel.
Antoni się stropił. M imowoli rzucił ukradkowe 

spojrzenie za siebie i  spotkał surowy wzrok Cze- 
luśniaka.

— Siwiec tam jest od dziesięciu minut — powie­
dział.

— Nie ma go — zaprzeczył Wachel. — Po­
wiedzcie mu, żeby tu przyszedł pod sam maszt.

— Halo, Siwiec! — zawołał Barnat. — Halo!
Odpowiedziało mu milczenie. Słyszał tylko mia­

rowy szum powietrza wpadającego do hełmu nur­
ka. Spróbował jeszcze raz, lecz z tym samym skut­
kiem.

— Szarpnijcie za linkę — powiedział do sygna­
listy. — No?

— Nie odpowiada — odrzekł Maderski.
Jakus kazał zatrzymać windę. Potem podszedł

do nich zaniepokojony.
— Ile wybrał węża? — spytał.

»-* wetaotć na B au t, lub na pokład.

W roku bieżącym powieść 
młodego autora, Nosowa, 
pt. „W ilia  Malejew w  szko­
le i  w  domu" odznaczona! 
została Nagrodą Stalinow­
ską I  stopnia. Przed kilfctt 
tygodniami zakończyła się 
w  Moskwie wielka narada 
aktywu pisarskiego i  spo­
łecznego w  sprawie lite ra ­
tu ry  dla młodzieży. Szereg 
pism, m.in. wychodząca w  
języku polskim „L iteratura  
Radziecka“ , poświęciło te­
mu zagadnieniu specjalne 
numery. Na naradzie, w  to­
ku szerokiej wszechstron­
nej dyskusji, zwrócono u- 
wagę m.in. na potrzebę ko­
rzystania i  uczenia się w  
większym niż dotychczas 
stopniu klasyków radziec­
kich — Gorkiego, Aleksego 
Tołstoja, Majakowskiego. 
Szerszy również powinien 
być wachlarz tematyczny 
lite ra tu ry  młodzieżowej, 
przy czym uczestnicy dys­
kusji w szczególności doma 
gali się tu ta j uwzględnienia 
lite ra tury  popularno - nau­
kowej i  fantastycznej — nie 
zależnie od stałego pod­
noszenia poziomu współ­
czesnych, realistycznych 
utworów dla młodzieży, 
WIELE cennego materiału 

przyniosły głosy krytyczne, 
ostrzegające pisarzy przed 
zbytnim mentorstwem, z d ru ­
giej zaś strony podkreślają­
ce, że w  utworze dla dzieci 
morał powinien wplątać się 
organicznie w  kanwę arty­
styczną. Książka dla młodego 
czytelnika nie może być z wyk 
łą ilustracją dydaktycznych 
tez, lecz powinna być oparta 
na umiejętnym połączeniu 
wymogów pedagogiki i  postu­
latów sztuki.

Jak widać z pobieżnego 
przeglądu, sprawy lite ra tu ry  
dla młodzieży otoczone są w  
Związku Radzieckim szczegól­
ną troską, czynniki partyjne 
i  rząd ZSRR przychodzą pod 
tym względem pisarzom z 
ogromną pomocą. Chodzi bo­
wiem o zrealizowanie naj­
wspanialszej idei, o wychowa 
nie i  wykształcenie nowych 
pokoleń ludzi, ludzi pełnych 
szlachetnych uczuć, mądrych, 
szczerych, uczciwych, a jedno 
cześnie zahartowanych i  przy 
gotowanych do w a lk i z trud­
nościami, które wyrastać bę­
dą dopóty, dopóki istn ieje na 
świecie, szerzy wrogość wobec 
postępu, nienawiść i  rozkład 
— ustrój kapitalistyczny.

St. R.
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